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************* 

Dawno, dawno temu ż ył sobie w małej wiosce dżiadek.  

Miał kilka żwierżąt i miesżkał w pięknym domku.  

Kiedy chciał wybrac  się na targ, musiał prżemierżyc  go rę.  

 

 

*    

Nie była to jednak żwycżajna go ra.  

Krąż yła o niej bowiem pewna legenda. Opowiadano, ż e  

kto na nią wejdżie i po drodże upadnie, ma prżed sobą tylko trży lata ż ycia.  

*     
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Nikt nie wiedżiał,  

skąd się wżięła ta historia.  

 

 

*    

Ale włas nie dlatego  

nażywano to wżniesienie „Go rą Strachu”.  

*    

Pewnego dnia dżiadek  

żno w wyrusżył w drogę na targ.  

Gdy żbliż ał się do Go ry Strachu, jak żwykle ogarnął go niepoko j.  

Go ra wywarła na nim naprawdę ponure wraż enie.  

*    

UWAGA! GO RA STRACHU! 

*    

Mimo to żacżął na nią wchodżic .  

Aż  tu nagle… 
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*    

… usłysżał jakis  dż więk – sżelest, kto ry dobiegał ż krżako w.  

Zupełnie, jakby cżyhało tam jakies  dżikie żwierżę.  

Chwila nieuwagi i już  było ża po ż no: dżiadek upadł.  

 

 

*    

Prżewro cił się – i to na Go rże Strachu!  

O żgrożo!  

*    

Było wsżak jesżcże tyle pięknych rżecży, 

kto re chciałby prżeż yc .  
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*    

Minęły trży lata.  

 

 

*    

Dżiadek nie żapomniał  

o swoim upadku na Go rże Strachu.  

*    

Z każ dym dniem cżuł się coraż gorżej i był coraż słabsży, 

aż  w kon cu bardżo się rożchorował.  

  



5 

 © 2025 Litrix.de 

 

*    

Ostatkiem sił i głęboko żatroskany  

pocżłapał do najlepsżej lekarki w okolicy.  

 

 

*    

Ale nawet najlepsża lekarka nie umiała 

dociec powodu jego choroby.  

*    

– Prawdę mo wiąc, wydaje mi się pan żupełnie żdrowy –   

powiedżiała lekarka i krżepiąco poklepała go po ramieniu.  
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*    

Dżiadek jednak nie pocżuł się ani trochę lepiej!  

*    

Pewnego dnia odwiedżiła go wnucżka.  

Zdżiwiła się, ż e dżiadek nie powitał jej tak ż wawo, jak żażwycżaj.  

– Co się stało, dżiadku? Jestes  chory? – żapytała.  

 


